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  Pragnę poinformować, że 
5 sierpnia zostały zakupione organy. 
Zostały one już zdemontowane i przy-
wiezione do Polski. Obecnie są 
w warsztacie organmistrzowskim, 
gdzie są poddawane oględzinom tech-
nicznym: czyszczeniu, naprawie ma-
łych usterek powstałych przy trans-
porcie. Ten przegląd ma na celu przy-
gotowanie ich do montażu w naszym 
kościele. Pod koniec sierpnia ruszą 
prace techniczne na chórze, aby moż-
na było zainstalować organy 
(wykonanie podestu, wyrównanie po-
ziomu). Po przygotowaniu chóru po-
szczególne części organów będą przy-
jeżdżały do naszej parafii i będą suk-
cesywnie montowane, co potrwa oko-
ło trzy miesiące. 
  Termin zakończenia prac, który 
był zakładany od początku, jest wciąż 
realny. Oznacza to, że organy zagrają 

podczas tegorocznej wigilii Bożego 
Narodzenia – na pasterce.  
  Już teraz chciałbym bardzo po-
dziękować wszystkim ofiarodawcom, 
dzięki którym możemy zrealizować 
naszą parafialną inwestycję, aby w na-
szej parafii grały organy z prawdziwe-
go zdarzenia.  
  Szczegółowe sprawozdanie fi-
nansowe przedstawię po ukończeniu 
inwestycji. 
  W dalszym ciągu proszę o Wa-
sze wsparcie finansowe, abyśmy zrea-
lizowali do końca to wspólne dzieło. 
Za Wasze wsparcie i dar serca oraz 
zrozumienie sprawy serdecznie dzię-
kuję. 
  Polecam tę sprawę Waszej ła-
skawej ofiarności.         n 

ks. Jerzy Bachor 
proboszcz 

Parafialna inwestycja – organy 
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Święty Pius X 

  21 sierpnia każdego roku Ko-
ściół katolicki wspomina w liturgii 
świętego papieża Piusa X.  
  Późniejszy papież Pius X przy-
szedł na świat jako Józef Sarto w miej-
scowości Riese w regionie Wenecji, 
2 czerwca 1835 roku. Był dzieckiem Ja-
na Baptysty Sarto – woźnego gminy – 
i Małgorzaty z domu Samson, szwacz-
ki. Józef miał liczne rodzeństwo, a ro-
dzina była uboga, lecz bardzo poboż-
na. Chłopiec od małego miał gorącą 
miłość do Boga i był nadzwyczajnie 
zdolnym uczniem, co jednogłośnie po-
twierdzili jego współuczniowie i nau-
czyciele. W dniu pierwszej Komunii 
Świętej, którą przyjął w wieku 11 lat, 
prywatnie poświęcił się Bogu. Jakiś 
czas później zwierzył się matce, że 
chce zostać księdzem. Postanowiono, 
że będzie on pobierał lekcje łaciny 
u miejscowego wikarego i pójdzie do 
gimnazjum w Castelfranco. Józef mu-
siał codziennie przemierzać pieszo 

7 kilometrów z rodzinnej wioski do 
szkoły, w której uczył się historii, gra-
matyki, matematyki i innych przed-
miotów. Po ukończeniu gimnazjum 
młody Sarto rozpoczął naukę w Wiel-
kim Seminarium w Padwie – nie było-
by to możliwe, gdyby nie wsparcie fi-
nansowe od kardynała Giacomo Mo-
nico. W Padwie Józef Sarto, zanim 
mógł zacząć studiować teologię, mu-
siał przez cztery lata pobierać jeszcze 
nauki z różnych dziedzin humani-
stycznych i przyrodniczych. Józef 
uczył się tam w sumie osiem lat i celu-
jąco ukończył te studia. W Padwie też 
ujawnił się jego talent muzyczny – 
w ostatnim roku seminarium został 
nawet wyznaczony na dyrektora śpie-
wu kleryków. 
  W 1858 roku Józef Sarto został 
wyświęcony na kapłana i wysłany ja-
ko wikary na parafię w wiosce Tom-
bolo – liczącej wówczas około 1400 
mieszkańców. Ludność wkrótce prze-
konała się, że ich nowy wikary ma zło-
te serce – spowiadał, katechizował, 
głosił kazania, odwiedzał chorych 
i zdrowych – cały swój czas poświęcał 
parafianom. Prowadził nawet naukę 
śpiewu, a także podstaw arytmetyki 
oraz pisania dla tych mieszkańców, 
którzy byli niepiśmienni. To wszyst-
ko, a także pogłębianie wiedzy teolo-
gicznej angażowało młodego księdza 
od świtu do późnej nocy – ks. Józef 
Sarto zwykł sypiać tylko cztery godzi-
ny w ciągu doby – i był wypoczęty. 
Sam ksiądz Józef żył nadzwyczaj 
skromnie, ale jak zaznaczyli świadko-
wie, był niesamowicie hojny, gdy tyl-



4 

Rycerze Chrystusa Króla 

ko mógł wesprzeć potrzebującego. 
Tombolanie lubili ponadto słuchać ka-
zań swego wikarego, gdyż miał on dar 
niezwykle wdzięcznej wymowy – nie-
rzadko proszono go też, by głosił ka-
zania w innych okolicznych miejsco-
wościach. Rozliczne talenty młodego 
księdza Sarto sprawiły, że został po 
kilku latach mianowany proboszczem 
wielkiej parafii w mieście Salzano.  
  Józef jak zwykle poświęcił się 
nowym obowiązkom z miłosierdziem 
i aż do zapomnienia o sobie. Był przy 
tym zawsze pogodny i wesoły. Podob-
nie jak w Tombolo, bardzo dbał tam 
o stan miejscowego szkolnictwa. Nie-
bywała szlachetność proboszcza Józe-
fa Sarto ukazała się z całą mocą pod-
czas epidemii cholery w 1873 roku – 
sam, z narażeniem życia, gorliwie pie-
lęgnował chorych. Wszystkie te cnoty 
sprawiły, że po ośmiu latach w Salza-
no został on znowu powołany na no-
we stanowisko – tym razem został ka-
nonikiem przy katedrze w mieście 
Treviso.  

  Trzeba zaznaczyć, że wszystkie 
awanse Józef Sarto przyjmował z po-
słuszeństwem, ale i wielką pokorą – 
twierdził, że jest tylko prostym wie-
śniakiem, najzupełniej niegodnym ko-
lejnych odpowiedzialnych funkcji. Jó-
zef ze zwykłą sobie sumiennością 
i gorliwością zaczął pełnić obowiązki 
kanonika kapituły (później został jej 
dziekanem), kierownika kancelarii bi-
skupstwa i kierownika duchowego 
Wielkiego Seminarium w Treviso. 
Ksiądz kanonik Sarto pracował za 
czterech i praktycznie administrował 
diecezją w imieniu schorowanego bi-
skupa. Mimo nawału obowiązków jak 
zawsze pozostawał on pogodny i do 
wszystkich podchodził z jednakowym 
szacunkiem i dobrocią. Swoim zwy-
czajem wstawał około czwartej nad ra-
nem, a kładł się spać po północy – cały 
czas pracując. 
  W 1884 roku ówczesny papież 
Leon XIII mianował Józefa Sarto bi-
skupem Mantui – nominat zaraz napi-
sał do papieża list, w którym argu-

świątynia w Tombolo, pierwsza parafia, w której pracował Józef Sarto 
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mentował, że nie jest godny nowego 
stanowiska – jednak papież go nie po-
słuchał i ksiądz Sarto biskupem został. 
Swoją diecezję bp Józef Sarto zastał 
w trudnym stanie. Rene Bazin, autor 
jednej z biografii Piusa X, następująco 
opisuje sytuację: „Seminarium mantu-
ańskie znajdowało się w opłakanym 
stanie, licząc zupełnie mało alumnów; 
(…) w wielu parafiach brakowało 
księży; niektórzy z proboszczów nie 
byli dostatecznie gorliwi; błędy mo-
dernistyczne (…) miały zwolenników 
nawet pomiędzy duchowieństwem; 
znaczna część ludności podlegała 
wrogim Kościołowi wpływom socjali-
stycznym” (R. Bazin, Pius X, Warsza-
wa 2002, s. 48). Biskup Sarto z zapa-
łem wziął się więc do pracy. Niestru-
dzenie, niczym dobry pasterz, prze-
prowadzał wizytacje kolejnych parafii 
w diecezji – przy tej okazji zaznajamiał 
się z konkretnymi problemami para-
fian i sam nierzadko spowiadał wier-
nych. Prosił, by nie organizować mu 
wystawnych przyjęć powitalnych, lecz 
by parafianie jak najliczniej przybywa-
li na spotkanie z nim. Własnym przy-
kładem uczył diecezjalne duchowień-
stwo i wiernych gorliwości w wierze. 
Oprócz tego z serca wspierał on roz-
wój szkolnictwa, odwiedzał chorych, 
a nawet – jak przyznają świadkowie – 
miał od Boga dar uzdrawiania. Biskup 
Józef Sarto robił również, co tylko 
mógł, by ludność emigrującą w celach 
zarobkowych do Ameryki uchronić od 
utraty wiary na obcej ziemi. Nakazał 
proboszczom w miarę możliwości na-
kłaniać podróżnych do pozostania we 
Włoszech, a jeśli to się nie uda, wrę-
czać im przynajmniej egzemplarz ka-

techizmu i książeczkę do nabożeń-
stwa. W końcu, dzięki staraniom bi-
skupa, sytuacja w diecezji mantuań-
skiej zaczęła się poprawiać – wzrosła 
liczba uczniów w seminarium w Man-
tui, odnotowano też poprawę obycza-
jów i większą przychylność mieszkań-
ców diecezji ku Kościołowi. Zwłaszcza 
sam biskup Sarto był darzony szero-
kim społecznym szacunkiem i sympa-
tią. 
  Kolejny zaszczyt, który spadł 
jak grom z jasnego nieba na głowę po-
kornego Józefa Sarto, to godność pa-
triarchy weneckiego. Józef został także 
przy tej okazji mianowany kardyna-
łem. Jak zwykle usilnie wymawiał się 
on u papieża Leona XIII, jednak ko-
niec końców zgodził się przyjąć obie 
te funkcje, nie chcąc sprawiać przy-
krości Ojcu Świętemu . W 1894 roku 
Józef Sarto uroczyście przybył do We-
necji. Patriarcha Sarto, mimo nowej 
godności, wciąż żył niezwykle skrom-
nie. Urodził się on w małej wiosce Rie-
se, a teraz musiał spotykać się z wiel-
kimi tego świata – radził sobie jednak 
wspaniale. Zawsze z wielką odwagą 
bronił też nauki i praw Kościoła wo-
bec władzy świeckiej. Często wycho-
dził piechotą na miasto, hojnie obda-
rowywał biednych i rozmawiał z na-
potkanymi przechodniami – Wenecja-
nie wkrótce go szczerze pokochali. Pa-
triarcha Sarto dbał bardzo o karność 
duchowieństwa – zalecił księżom, by 
oprócz głoszenia kazań nie zaniedby-
wali katechizacji ludności, która nie 
zawsze zna podstawowe prawdy wia-
ry. Zalecił też osobom duchownym 
czytać tylko dobrą prasę, promującą 
zasady katolickie, oraz, co może dzi-
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wić, zabronił im chodzić do teatru – 
nawet pod groźbą zawieszenia 
w czynnościach kapłańskich. Troskli-
wą opieką otoczył również semina-
rium duchowne w Wenecji – osobiście 
dbał o tamtejszy poziom nauczania 
i sam brał udział w egzaminowaniu 
kleryków. Urządzał też często konfe-
rencje na tematy teologiczne – na któ-
re zapraszano duchowieństwo, klery-
ków i wykształcone osoby świeckie. 
Jako wenecki patriarcha Józef Sarto 
wizytował nawet najdalsze parafie. 
Warto tu wspomnieć o kongresie eu-
charystycznym, który odbył się w We-
necji w czerwcu 1897 roku. Na zakoń-
czenie tego kongresu patriarcha Sarto 
uroczyście pobłogosławił konsekro-
waną Hostią miasto i morze. Dzięki 
trudom i przykładowi życia patriar-
chy odżyło weneckie życie katolickie. 
  Patriarcha Sarto był bez wątpie-
nia hojnie obdarzony łaską Bożą, 
a Opatrzność miała wobec niego jesz-
cze większe plany. 19 lipca 1903 zmarł 
papież Leon XIII – kardynałów wkrót-
ce wezwano na konklawe – a wśród 
nich także patriarchę weneckiego, kar-
dynała Sarto. Józef Sarto zawsze był 
ubogi – na podróż do Rzymu musiał 
pożyczyć kilkaset lirów. Nie był on 
często wskazywany jako kandydat na 
papieża. Toteż, gdy kolejne głosowa-
nia zaczęły przechylać się na jego ko-
rzyść, Józef Sarto przeraził się i sta-
nowczo zadeklarował, że wyboru nie 
przyjmie. Dopiero po usilnych namo-
wach innych kardynałów zgodził się i 
4 sierpnia 1903 roku został papieżem 
Piusem X. Pierwszy okres pontyfikatu 
upłynął na spotkaniach z dyplomata-
mi i ludem rzymskim. Papież wszyst-

kim dawał poznać swoją łagodność, 
ale i stanowczość, gdy na przykład 
przyszło bronić Kościoła przed nie-
bezpiecznym dla wiary prądem my-
ślowym – modernizmem. Papiestwo 
bardzo ciążyło Józefowi Sarto – czuł 
na swoich ramionach brzemię wielkiej 
odpowiedzialności. Przyjął jednak no-
we zadanie i z odwagą zreformował 
Kościół w kilku kluczowych obsza-
rach. 
  Mottem pontyfikatu, które obrał 
sobie Pius X, było „Instatutare omnia 
in Christo” – „Odbudować wszystko 
w Chrystusie”. Papież widział tragicz-
ną sytuację współczesnych mu społe-
czeństw, które trapiło zobojętnienie 
religijne. Pius X pragnął wszystkich 
ludzi przyprowadzić z powrotem do 
Kościoła, a poprzez Kościół do Chry-
stusa. Chciał, aby narody na nowo 
uznały powagę Boga. Mieli mu w tym 
pomóc biskupi, którzy pozostając bli-
sko swej owczarni, dobrze znają jej bo-
lączki. Zalecał biskupom dbanie 
o świętość kleru poprzez troszczenie 
się o to, by w seminariach był integral-
ny wykład nauki Chrystusowej, a tak-
że przez nadzorowanie czystości oby-
czajów duchownych. Drugim środ-
kiem ku odnowie wiary społeczeństw 
jest nauczanie religii – Pius X był zda-
nia, że wielu ludzi jest wrogich Ko-
ściołowi nie ze złej woli, ale z nieświa-
domości i nieznajomości wiary. Tę 
nieświadomość spotyka się nieraz, 
według papieża, nawet w klasach 
wyższych. Ważne jest też pociąganie 
ludzi do Chrystusa poprzez praktyko-
wanie miłosierdzia – zwłaszcza w sto-
sunku do nieprzyjaciół. Duchownym 
pomagać w ewangelizacji mają także 
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wierni pod zwierzchnictwem i kie-
rownictwem biskupów. 
  Pius X pochylił się też nad kwe-
stią społeczną – losem ludności pracu-
jącej. Martwił się on, że rewolucja 
technologiczna jego czasów prowadzi-
ła zarazem do podkopania wiary i tra-
dycyjnych norm moralnych społe-
czeństw. Papież przypomniał elemen-
ty społeczne zawarte w encyklikach 
swego poprzednika, Leona XIII. Pius 
X podkreślił, że wbrew różnym gło-
szonym utopiom, nierówności spo-
łeczne są nieuniknione. Tylko krzyż 
Chrystusowy jednoczy bez różnicy 
wszystkich ludzi w wierze – niezależ-
nie od ich stanu społecznego. Papież 
zaznaczył, że wszyscy ludzie powinni, 
wzajemnie się kochając, wspierać się 
w osiągnięciu szczęścia wiecznego 
i doczesnego dobrobytu moralnego 
i materialnego. Podkreślił, że ludzie 
mają prawo posiadania własności pry-
watnej i dysponowania nią. Aby zła-
godzić konflikt między bogatymi 
i ubogimi, konieczne są sprawiedli-
wość i miłosierdzie, które obowiązują 
zarówno pracodawców, jak i praco-
biorców. Pracownicy powinni rzetel-
nie wykonywać swe obowiązki, a pra-
codawcy mają nie nakładać na pod-
władnych pracy ponad siły, szanować 
ich życie rodzinne, normy moralne 
i chronić prawo do praktykowania 
wiary. Pius X poparł ponadto tworze-
nie stowarzyszeń pracowniczych, ce-
chów czy zrzeszeń wzajemnej pomo-
cy. 
  Papież przyczynił się też do od-
nowienia muzyki kościelnej. Wówczas 
bowiem często muzykę religijną w ko-
ściołach zastępowały utwory świeckie. 

Już przed objęciem Stolicy Piotrowej 
Józef Sarto na swych różnych stanowi-
skach dbał o piękno i stosowność 
utworów wykonywanych w świąty-
niach. W dzień św. Cecylii, 22 listopa-
da 1903 roku, Pius X ogłosił oficjalny 
dokument, który sam nazywał kodek-
sem praw dla muzyki religijnej. Pa-
pież pisał, że w liturgii nie może być 
nic, co mąci pobożność wiernych – 
w muzyce kościelnej powinien liczyć 
się jej religijny charakter i artyzm. Pius 
X zalecał i promował zwłaszcza śpiew 
gregoriański. Ojciec Święty wskazał, 
że możliwe jest też wykonywanie in-
nych utworów, pod warunkiem, że 
będą stosowne artystycznie i – co ko-
nieczne – nie będą zawierały żadnych 
świeckich elementów. W liturgii powi-
nien dominować śpiew – muzyka nie 
powinna go przygłuszać ani zastępo-
wać. Pius X stwierdzał, że niedopusz-
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czalne jest używanie w kościołach 
trąb, bębnów czy fortepianu. Papież 
życzył sobie, by tworzono w diece-
zjach specjalne komisje do spraw mu-
zyki i śpiewu, aby w tym zakresie 
kształcono kleryków w seminariach 
i aby zakładać szkoły śpiewu – nawet 
w małych miejscowościach. 
  Pius X skodyfikował również 
i odnowił prawo kościelne – dotych-
czas rozproszone w różnych aktach. 
Papież wyznaczył do tej pracy kardy-
nałów, a także wybitnych teologów 
i znawców prawa kanonicznego. Sam 
skrupulatnie nadzorował pracę, za-
strzegając sobie ostateczną władzę de-
cyzyjną. Dodatkowo papież przesłał 
też pismo do wszystkich biskupów 
z prośbą, by wypowiedzieli się, jakich 
zmian dokonaliby w ówczesnym pra-
wodawstwie kanonicznym. Monu-
mentalną tę pracę dokończył już na-
stępca Piusa X – Benedykt XV (Kodeks 
Prawa Kanonicznego ukazał się final-
nie w 1917 roku). 
  Pius X zreformował całe katolic-
kie życie eucharystyczne, promując 
zwyczaj częstego przystępowania do 
Komunii Świętej. W świecie szerzyły 
się wówczas prądy myślowe głoszące, 
że wyrazem czci i bojaźni Bożej jest 
właśnie nieprzystępowanie częste do 
Stołu Pańskiego. Papież nie tylko gło-
sił, że do Komunii powinno się przy-
stępować jak najczęściej, lecz również 
zezwolił na udzielanie Ciała Pańskie-
go małym dzieciom, pod warunkiem, 
że używanie rozumu pozwala im już 
na przynajmniej niejasne zrozumienie 
dogmatów wiary i odróżnienie Chleba 
Eucharystycznego od zwykłego po-
karmu. 

  Ponadto Pius X przeciwstawił 
się agresywnemu rozdziałowi pań-
stwa i Kościoła. Chodziło zwłaszcza 
o sytuację we Francji i Portugalii, 
gdzie władze świeckie rugowały Ko-
ściół z życia publicznego, chciały dale-
ko ingerować w sprawy organizacji 
Kościoła oraz zabierały majątki ko-
ścielne. Ten stan rzeczy prowadził do 
poważnego zubożenia duchowień-
stwa, jednak Pius X stanowczo nie 
chciał iść na żadne kompromisy z nie-
przyjaciółmi Kościoła. Trzeba zazna-
czyć, że kler Francji i Portugalii mimo 
ciężkiej sytuacji ogłosił pełną solidar-
ność z Ojcem Świętym, co oznaczało 
konieczność poniesienia przez ducho-
wieństwo i wiernych daleko idących 
ofiar. 
  Jak już napisano powyżej, Pius 
X stanowczo wystąpił również prze-
ciwko modernizmowi – uczynił to 
w encyklice Pascendi Dominici gregis 
opublikowanej 8 września 1907 roku. 
Modernizm to prąd myślowy głoszą-
cy, że Kościół powinien iść z duchem 
czasu – nawet dogmaty powinny ule-
gać zmianie w zależności od okolicz-
ności historycznych. Poza tym moder-
niści kwestionowali rolę Tradycji 
w interpretacji Pisma Świętego, która 
to egzegeza powinna być według nich 
dziełem przede wszystkim badaczy 
i pozostawać w znacznej mierze nieza-
leżną od urzędu nauczycielskiego Ko-
ścioła. Nierzadko nawet modernizm 
odrzucał Boskość Chrystusa czy pod-
ważał rolę sakramentów. W ujęciu 
modernistycznym nie ma jednej, 
obiektywnej prawdy Bożej, a Kościół 
staje się instytucją wyłącznie ludzką – 
podlegającą zmianom. W związku 
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z tym Pius X nakazał wszystkim 
przedstawicielom stanów duchowne-
go i zakonnego, jak również kateche-
tom, wykładowcom na uczelniach ka-
tolickich i w seminariach składać 
przysięgę antymodernistyczną 
(obowiązek jej składania zniósł dopie-
ro papież Paweł VI w 1967 roku). 
  Z powyższego – z konieczności 
skrótowego – przedstawienia inicja-
tyw Piusa X jasno wynika, że miał on 
olbrzymi wkład w różne aspekty życia 
Kościoła. Papież ten ponadto – jak 

stwierdza cytowany powyżej biograf 
Rene Bazin – przewidział wybuch 
I wojny światowej. Gdy konflikt ten 
faktycznie nadszedł, Pius X odczuwał 
głęboką i tragiczną boleść z powodu 
bratobójczej walki między narodami 
chrześcijańskimi. Jednak końca wojny 
już nie doczekał – odszedł do wiecz-
ności 20 sierpnia 1914 roku. Pius X zo-
stał ogłoszony świętym przez papieża 
Piusa XII w dniu 29 maja 1954 roku.  n 

WJ 

Parafianie, którzy w czerwcu odeszli do wieczności: 

Parafianie, którzy w lipcu odeszli do wieczności: 

Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie, a światłość wiekuista niechaj 
im świeci. Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen. 

ks. Jacek Falkowski SDB Weronika Jachyra Halina Bulak 

Izabela Wojciechowska Helena Głogowska Joanna Cichocka 

Maria Rak vel Raczek Stanisław Sapiszczuk Bernard Sroka 

Władysław Trzepizur Lucyna Kwiecień Alicja Nowak 

Genowefa Wiatkowska Krzysztof Paściak Jadwiga Grzęda 

Adam Farański Edward Chtiej Józef Majka 

Maciej Kostrzycki Stefan Faromski Andrzej Grosek 

Tadeusz Jezierski   

Mirosław Rusiecki Danuta Sowa Ryszard Piskur 

Kazimierz Duziak Bożena Haber Stanisław Bogdan 

Zbigniew Biedroń Maria Moryson Bernard Herman 

Jadwiga Podhajska Regina Bartosik Stanisław Olejnik 

Mieczysław Samolczyk Regina Kotyra Jan Brzyski 

Alicja Dubał Janina Rajewska Grażyna Banasiak 

Eugenia Kurek   



10 

Rycerze Chrystusa Króla 

1. Nauki przedmałżeńskie odbędą się w naszej parafii od 2 do 26 wrze-
śnia. Spotkania będą w poniedziałki i czwartki o godz. 19:30 w domu 
katechetycznym, wejście od ul. Mł. Techników. Zapisy na pierwszym 
spotkaniu lub drogą mailową: lucjamaria@wp.pl.  

2. Informujemy, że do końca sierpnia nie będzie Mszy św. o godz. 12:00 
w niedzielę dla przedszkolaków i w dni powszednie dla ogółu wier-
nych.  

3. Do końca sierpnia kancelaria parafialna czynna będzie we wtorki 
i czwartki od godz. 16:00 do 17:30 i w soboty od 10:00 do 11:30. 

4. Składamy serdeczne podziękowania za ofiary składane na potrzeby 
naszej parafii. Na organy wpłynęło 309 050 zł. Numery kont znajdują 
się na stronie internetowej parafii i na ulotkach przy wyjściach z ko-
ścioła oraz w zakrystii. Ofiary na ten cel można składać również 
w kopertach z dopiskiem „organy”. Polecamy tę sprawę Waszej ła-
skawej ofiarności. 

5. Zachęcamy do polubienia strony Służby Liturgicznej naszej parafii 
na Facebooku.  www.facebook.com/RycerzeCHK/ 

Ogłoszenia 

Iluzjonista po swoim kolejnym numerze oznajmia widzom: 
- Teraz sprawię, że na waszych oczach zniknie jedna z obecnych tu kobiet. 
Nagle z ostatniego rzędu słychać męski głos: 
- Moja żona zgłasza się na ochotnika! 
 
- Wiesz, kochanie – mówi mąż do żony. – Jesteśmy już dwadzieścia lat po ślu-
bie, ale jeszcze nigdy nie zrobiłaś mi takiej dobrej kawy! 
- Zostaw, to moja! 
 
W rejestracji: 
- Chciałbym się zapisać na rehabilitację. 
- Ale wolne terminy są dopiero za rok. 
- Ale ja nie wiem, czy tak długo pożyję! 
- To zapiszę pana ołówkiem i najwyżej wygumkuję. 

Kącik humorystyczny 
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Modlitwa o obfite plony 
 

Panie, Ojcze Święty,  
Ty nakazałeś człowiekowi,  
aby uprawiał ziemię i o nią się troszczył. 
Za wstawiennictwem świętego Izydora 
rolnika, prosimy Cię pokornie,  
obdarzaj nas obfitymi zbiorami.  
Oddalaj od naszych pól niebezpieczne 
burze i grad, aby ziarna wrzucone 
w ziemię wydały plon stokrotny. 
Przez Chrystusa, Pana naszego.  
 

Amen. 



 

 

Skład redakcji: 
 Michał Kawa  
 Wojciech Jokiel 
 Katarzyna Rebizant  

 

 Piotr Małyszka  
 Anna Józefiak 
  

Kontakt: rycerzechk@gmail.com      
 

Dwutygodnik „Rycerze Chrystusa Króla” ukazuje się w celach duszpasterskich w parafii 
pw. Chrystusa Króla we Wrocławiu. 
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18 Nd 20. niedziela zwykła 

19 Pon  

20 Wt Wspomnienie św. Bernarda, opata i doktora Kościoła 

21 Śr Wspomnienie św. Piusa X, papieża 

22 Czw Wspomnienie Najświętszej Maryi Panny, Królowej   

23 Pt  

24 So Święto św. Bartłomieja, apostoła 

25 Nd 21. niedziela zwykła 

26 Pon Uroczystość Najświętszej Maryi Panny Częstochowskiej 

27 Wt Wspomnienie św. Moniki 

28 Śr Wspomnienie św. Augustyna, biskupa i doktora Kościoła| 
2. rocznica śmierci ks. Antoniego Pańczyszyna 

29 Czw Wspomnienie męczeństwa św. Jana Chrzciciela 

30 Pt  

31 So  

W
 1 Nd 22. niedziela zwykła  

S
IE

R
P

IE
Ń

 

Kalendarz liturgiczny 
18.08.2019 r.—1.09.2019 r. 


